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Z powodu kończącego się z dniem ostatnim marca r. b. pierwszego kwartału Redakcyja 


ma zaszczyt upraszać szanownych 
merować , aby raczy 
talną w tych. ces. 
wnym ces. król. 


Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenu- 
(i wcześnie i jeszcze przed końcem tego miesiąca złożyć prenumerate kwar- 
król, Pocztamtach, w których życzą sobie odbierać te Gazetę, lub w głóa 
Pocztamcie lwowskim ; chcący zaś odbierać ją we Lwowie, raczą zaprenu- 


merować w kantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wyższej Ormiańskiej pod Nrem. 444, w domu 


Singera; albowiem tyle tylko drukować się 


końcem tego miesiąca do głównego c. k. lwowskiego l 
Lwowską z Rozmaitościamł 


Prenumerata na Gazete 


bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata przed 


Pocztamtu nadesłang zostanie. 
i Dodatkiem wynosi: 


1. We wszystkich c. k, Pocztamtach na prowincyi na kwartał złr. 5 kr. 36 mon, kon.; 
w głównym ©. k. Pocztamcie lwowskim na kwartał złr. 5 kr. 12 mon. kon.; wraz z opieczę- 


towaniem. 


a. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbidrać Gazetę we Lwowie, w kantorze 


Gazety Lwowskiej , wynosi prenumerata na kwartał zir. 
* PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta 
sćłaną, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr.; na kwartał 45 kr. 
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4 kr. 48 m. k. 
będzie do ich pomieszkań od- 


m O OE W ZZOZ TERENY 


' WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wicdnia. — 
Dokończenie odmian zaszłych w c.k. wojsku: 


Otrzymali pensyje: Pułkownicy: Ignacy Szereday 
de St. Hararossay, z korpusu inżynierów, i Frań- 


ciszek baron de Ensch , dowódzca 1tgo batalijonu 
strzelców , z charakterem jenerała majora i z do- 
datkiem do pensyi. — Podpułkownicy : Józef de 
Haslauer, z pułku dragonów barona Minutillo 
n.3 i Fryderyk baron de Sonborn, z pułku uła- 
nów Arcyksięcia Karola nro. 3, z charakterem 
ułkownika. —- Majorowie: Marcelijan Gallina 
i Jan Walłuschek de Wałlfeld, od artyleryi gar- 
nizonowćj, Z charakterem podpułkownika i pen- 
Byją: Ferdynand Eblert, z pułku piechoty barona 
Koudelki p. 40, z charakterem podpułkownika 
i z dodatkiem do pensyi, i Antoni baron Baltazar 
de Löwenfeld, z pułku strzelców Cesarza. — Ja- 
pitanowie i rotmiatrze : Józef Meisscl de Mainthal 
z pułku piechoty hrabiego Rothkirch nro. 42. 
z charakterem majora i dodatkiem do pesyi ; 
Józef Lukan , z puiku piechoty Rukawiny o. 61, 
. Ì Marcin Czarnecki, z pałku dragonów barona 
Minutillo p. 3, z charakterem majora. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki półnoenćj. 
Globe angielski podaje następujące wiadomości 

Š Moxyku z d. 5. stycznia: Skoro Texanie zajęli 


miasto San Antonio de Bexar, wnct jeneral me- 
xykański Cos cofnął się do Salinas. Santa Anna 
wyruszył dnia 2. stycznia z Potozy ku Texas. — 


'Podług odezwy z d. 30. grudnia, zawartćj w Wa- 


tionału, wszyscy cudzoziemcy, wsiępująey w kraj 
rzeczypospolitćj mexykańskićj zbrojna i w zamia- 
rach nieprzyjacielskich, równie jak wszyscy ci, 
którzy broń i inne zapasy wojenne dla nieprzy- 
jaciół rządu wprowadzają , mają być jak rozbój- 
nicy morscy ukarani. : 

New-York Times z d. 4.lutego, a zatóm przed 
wydaniem nowego adresu prezydenta , zawićra na- 
stępający artykuł : »Depesze z Anglii zawićrają 
list własboreczny króla angielskiego do prezydenta, 
w którym pośrednictwo swoje w sprawie z Fran- 
cyja ofiaruje. Rząd prz jat je; prezydent pisać . 
będzie do króla Anglii, że nie miał zamiaru ani 
grozić Francyi lub Królowi Francuzów , ani ich 
obrażać. W wyraźniejszych powić to słowach , 
jak w rocznym adresie powiedział , lecz innego 
z resztą nie da wyjaśnienia téj rzeczy. — Zima 
w Ameryce była niezmiernie ostra. Rzéka dzie- 
laca New-York od Brooklynu, mocno zamarzniętą 
była aż do d. 8. lutego, A DA wiela rzókach Sta- 
nów Zjednoczonych żegluga z przyczyny lodu 
przerwaną została. — Z Florydy donoszą , Że In- 
dyjanie maja w mocy zwojćj kraj cały na potu- 
dnie od Suwaney» WyJąwszy dwa lub trzy ware- 
wne miejsca. Sądzą, że do ich podbicia potrze- 
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ba bedzie 6 do 8000 ludzi i oprócz regularnego 
wojska z twierdz pobrzeżnych wyruszyły przeciw 
nim znaczne także oddziały ochotników z Geor- 
gii i południowój Karoliny. — Journał du Havre 
dodaje do tych wiadomości: »Jeden z korespon- 
dentów naszych, znajdujący się w samćm ogni- 
sku buntu, opisuje nam postępy Indyjanów i Mu- 
rzynów, z czego powstanie to w całćm znacze- 
niu poznać można. »Ogniem i mieczemć pisze 
»pędzą przed sobą Murzyni i Seminolowie To- 
rydanów , których napadają i zupełnie wpień wy- 
cinaja, gdy aż doich pomieszkań dostać się moga. 
Te dzikie hordy wycięły w pień nie dawno zħaczny 
oddział wojska regularnego. Kraj ogniem gore, 
piszą w najnowszych listach z okolic najbliżej 
zagrożonych; wszędzie pokazują się Indyjanie i 
wszędzie mordują , rabują i pustoszą nie natra- 
fiwszy jeszcze na żadną siłę zbrojną, htóraby była 
w stanie położyć tamę ich rozbojom. Liczba ich 
z początku kilkaset tylko wynosząca, urosła rap- 
townie na 3 do 4000; tak wielkim jest skutek tego 
powstania, które się teraz stało mała wojną par- 
tyzancką , mająca swoich dowódzców , swoje środki 
pomocy, swoje plany wyprawy. Co powstanie to 
dla Stanów Zjednoczonych straszniejszćm jeszcze 
zrobić może , jeśli przeciw wszełkiemu do prawdy 
podobieństwu wcześnie mu tamy nie położą , jestto 
jeograliczne położenie Florydy, która z jednćj 
sirony graniczy z Georgiją i Karolina , gdzie zno- 
wu Murzyni się burzą, z drugićj zaś, a zwłasz- 
cza w poblizkości powstałych miejsc, graniczy 
z Alabama, gdzie emancypacyja niewoluików tyle 
oporu wznieciła. Rząd Stanów Zjednoczonych 
musiałby wszelako lub bardzo opieszale lub nie- 
dostatecznie w potrzebne środki być zaopatrzo- 
nym, gdyby powstania tego utłumić nie mógł 
w samém miejscu, gdzie takowe najgwałtownićj 
wybuchło, ale nie watpia, że użyje najskutecz- 
niejszych środków do utłumienia 'nieporządków , 
które dotad w krótkim czasie i z mniejszém na- 
teżeniem uiłumionemi być mogły. Pomoc rzą- 
du, którćj Florydanie nie nadaremnie Żądali , masi 
zaiste być podzielona między tych ostatnich i mniej- 
sze wojsko wyprawione przeciw Texas, którato 
prowincyja także uwagę Stanów zajmuje. Srogość 
barbarzyńska, z jaką Mexykanie obeszli się w Tam- 
pico z pojmanymi Żołnićrzami amerykańskimi, 
nie powinna ujść bezkarnie i chociaż Santana sta- 
pał na czele najliczniejszego wojska , jakie kiedy 
Mexyk ogladał, ażeby, jak powiada, zniszczyć 
nieprzyjaciół swoich , wszystko jednak spodzićwać 
się każe, iż rząd Stanów Zjednoczonych da to 
wkrótce ciężko uczuć tak Texanom , jakoteż Me- 
xykanom , że tak uporczywie bronią kraju, na 
który Ameryka północna dawno już uwagę swoję 
zwróciła.ć 


Hiszpanuja. 

Podług doniesień z teatru wojny Don Carlos 
przebywał d. 29. lutego ciągle jeszcze w Durango. 
Po wzięciu Plencyi zapewne karliści opanowali 
także małą warownię, która za wystający szaniec 
twierdzy Portugallety uchodzi. Kapitan Wiłkin- 
son od legii angielskićj, który przeszedł do Don 
Carlosa, umieszczony został w batalijonie zbie- 
gów z angielskiego oddziału posiłkowego, beda- 
cego w służbie Królowej. d 

Jenerał Cordowa ściąga dywizyję swoję koło 
Pampeluny i zajął Le Berrios, Uharte , Villabę 
it. d. Łegiję cudzoziemców zostawił w Engui; 
Silveh i w dolinie Erro. 


Przez uskutecznione ostatnia raza zajęcie przez 
karlistów Balmacedy, Mercadilla i Plencyi, linija 
przez jenerałów królowćj w około prowincyj ba- 
skijskich rozciagnięta , w obrębach którćj powsta- 
nie niejako w niewoli trzymano, rozerwaną zo- 
stała od strony morskićj, podczas gdy od strony 
ladowćj usiłował Cordowa takową aż do Pireneów 
rozciągnąć. Linija ta miejsc warownych rozciąga 
się od Portugallety , portu Bilbao , przez Merca- 
dillo, Balmesedę, Espinosę, Villarcajo do Frias 
pad Ebrem, z kad po prawym brzegu tćj rzéki 
postępuje przez Mirandę aż do Logrono, tu prze- 
chodzi na lewy brzćg i szeregiem warownych 
punktów łączy Puente la Reyna i Pampelunę 
z linija Ebru. Na północnój stronie od Pampe- 
luny dopićro przez odpadnięcie od sprawy karli- 
stowskićj dolin Roncalu , Salazaru , Aescoa i Erro 
można było liniję tę aż do granicy francuzkićj 
rozciągnać. Sam Cordowa z większą częścią miae 
nego pod swojćm rozrządzeniem wojska, po bi- 
twach, które w drugićj połowie stycznia stoczył 
w okolicy Wittoryi, wyruszył przez Lograno i 
Pampelune do granicy francuzkićj i spodziówano 
się, że z tąd przez kraj francuzki próbować bę- 
dzie wtargnięcia w dolinę Bastan, dla odcięcia 
karlistów od przesmyków pirenejskich , któremi 
dotąd zawsze jeszcze dowożono im największćj 
wagi dostawy. 

Gaceta de Madrid z dnia 29. latego zawićra 
datowany dniem -wprzódy wyrok rejentki w 2 
artykułach, pod względem uregulowania dług" 
stanu, który ani na madryckićj ani na paryzkić 
giełdzie nie zrobił szczególniejszego wrażenia DA 
korzyść papićrów hiszpańskich. — Doniesienie 
giełdowe z Paryża z dnia 7. t. m. (umieszczoDe 
w Allgemeine Zeitung) w następujący spos 
wyraża się o tym wyroku : sNowego wyroku p5r* 
Mendizabala o nowych kMonsolidowaniach dł 
jest niezrozumiałość główną zasługa. Widziałem 
zapełnie doświadczonych finansistów , którzy © 
czytawszy ten wyrok kilkakrotnie, rzucali go z 7 
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ukontentowaniem , nie wiedzieli bowiem, co chce 
powiedzióć. _Zastanawiają się nad tém, Że wyrok 
na posiadaczów obligacyj, wkłada ta zobowiąza- 
nie, ażeby w Madrycie wypłacać sobie kazali, 
podczaa gdy to we wszystkich innych. miastach 
dziać się powipno.ć | s 

Pisza z Barcelony od d. 28. lutego: Wybory 
nasze do kortezów już się ukończyły; padły one 
na pana Mendizabala ; Busanę, sekretarza depu- 
tacyi prowincyjonalnćj ; Ribąsa, dowódzcę batali- 
jonu luzów ; Rovilaltę, lókarza; Camps y Camp, 
aptókarza; Torrene y Miralda, bogatego kapita- 
listę, Tego obrano powtórnie, ponieważ ciagle 
z opozycyją głosował. Reszta obramych nie nale- 
Želi. dotad do kortezów ; sąto sami zapaleni libe- 
raliści , „gotowi wspićrąć pana Mendizabala , gdy 
Postępować. będzie swoim dotychczasowym torem 
radykalnym, lecz sprzeciwiać mu się będa, skoro 
obietnic swoich nie dotrzyma. Sadzą, że z dwu- 
nastu prokuradorów , których Katalonija ma do 
obrauia, sześciu będzie za Mehdizabalem , a sze- 
Ściu za partyja Torena. W ,Tarragonie obrano 
Bamych exaltadosów. 9. w mo» 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Raz jeszcze zwracamy się na rozprawy posie- 
dzenia izby miższój z dnia 4go marca, toczone nad 
udżetem marynarki. Uprzednie obliczenie ku 
zaopatrzeniu w osady floty na rok następny, jakie 
rozwinął p. Charles Wood (sekretarz admiralicyi), 
Wynosiło 33,700 ludzi, między tymi 9000 Żołnić- 
ray morskich, a 2000 chłopców okrętowych. Po. 
między powodami powiększenia floty zdawca sprawy 
szczególnićj ten wystawił, że rzad portugalski zaniósł 
Prośbę, iżby eskadra angielska na Tagu stanąć 
Mogła; podobnież Życzy sobie rząd hiszpański 
ażeby stacyja angielska pozostała na brzegach Ha- 
talonii. ..)W końcu lord Dudlej Stuart korzystał 
&téj- sposobności , i ostremi Wyrazy zganił zajęcie 
rąkowa przez wojsko trzech opiekuńczych mo. 
Caratw , i zapowiedział , iż wkrótce w izbie rze- 
Mówi o sprawie Krakowa. P. Roebuck niea 
zdanie, że gdy Anglija spieszno innego toru po- 
lityki nie obierze, Mossyja opanuje Konstantyg. 
pol. Mimo tego jednak nie głosuje za powięk. 
Szeniem floty, nie Życzy sobie bowiem, by LN 
Y wano bojaźń przed zamiarami Rossyi. Anglija 
Powinna wikłać się w wojne dla utrzymania 

d Wnowagi europejskićj i tak urojeniem tylko bẹ- 
wj, lecz za wszelką szczególna uraze dzielnie 
GRE się powinna, i z całą mocą Powinna się 
za erac wszelkim zaborczym zamachom mocarstw 
om nicznych, Miedvkolwiek-badź „pokuszonoby się 
zp WE. Potóm artykuł budżetowy Przyjęto 
tak Tzykiem zadowolenia i zezwolono dalej rządowi 
na kredyt 4,069,122 funt. szt. na opędzenie 


Żołdu Żołnićrzy, morskich i majików , jakotóż na 
437,150 funt. azt., celem uprowijantowania okrę- 
tów. Potóm odroczyła się izba. 


Pisma ministeryjalne wzywają usilnie wszyst- 
kich reformistów z izby niźszćj , ażeby dnia 7go 
marca stawili się na posiedzenie tćjże izby, na 
któróm w wydziale obradować mają nad bilem 
reformy irlandzkićj municy palności, »Torysowie« 
mówi Morning - Chronicle »użyją wszelkich sił 
swoich i wszystkich podstępów doświadczać będą, 
a labó koniecznie stanowczą klęskę ponieść beda 
musieli , wszelako potrzeba będzie obecności wsży- 
stkich prawych reformistów dla zaimporowania 
nieprzyjaciełowi i dla powiększenia liczby głoso- 
wań, które zwycięzko na korzyść większości wy- 
padły, a które na tegorocznych posiedzeniach tak 
dzielńie sprawę ludu wspićrały. 4+ 1% 

Ponieważ, robią uwagę pisma angielskie z dnia 
4. marca, dnia: 7. te m. z powodu zamienienia się 
izby niższćj w wydział, wzgledem bilu o reformie 
korporacyj irlandzkich, przyjść może do walki 
między. mipisteryjum a torysami, więc będzie na 
czasie, gdy zbierzemy razem podania, które pićr- 
wsze robi w tym względzie na korzyść reformy, 
ostatni zaś przez sir Roberta Peela celem zupeł- 
nego zniesienia korporacyj. Adwokat jeneralny 
Irlandyi , p. O'Loghlen, udziela następującego opi- 
sania tych korporacyj:  Sześćdziesiat tylko korpo- 
racyj istnieje w zupełności, jedenaście prawie już 
upadło, a jedna od czasu unii w roku 1800. Miesz- 
kańców tych miast korporacyjnych było ogółem 
900,000, członków korporacyj zaś tylko 13,000, 
których wszystkich posiadający patronat obićrają. 
Od roku 1793 odkąd katolików także do urzędów 
municypalnych przypuszczono , 200 tyłko z tego 
wyznania w całóm królestwie używało _W istocie 
tego prawa. Ogólne dochody korporacyj wynosiły 
61,897 funt., wydatki 57,270 fun., a długi 133,000 
funt. Jak obracano wpływające sumy, okazuje 
ten szczegół, że korporacyja dublińska zrobiwszy 
baokructwo, z przychodów 270,000 funt. wykazać 
tylko mogła 60,000 jako wydatek na cele pu- 
bliczne ; o wydatku reszty 210,000 funt. zbywało 
wszelkiego wykazu. Nowy bil: zasadza się zresztą 
na tych samych podstawach , jak nowy porządek 


miast w Anglii i Szkocyi. Powody sir Roberta Feel 


względem zupełnego zniesienia korporacyj Ba co 


do istoty następujące : że projektowany bil nie jest 
reformą, lecz że tylko ma zamiar władzę je- 
dnćj partyi przenieść na druga. Atoli w Irlandyi 
powinien panować powszechny nie zaś stronniczy 
system. Korporacyje Ba wszędzie niepotrzebnemi 
w irlandyi; przetó najlepszą byłoby rzecza znieść 
je zupełnie, fundusze ich oddać pod rozrządzenie 
królewskićj komisyi, 8 po opłaceniu długów po- 


am y, 


— 24 — 


zostałą resztę obrócić na zniesienie pewnych cełł 
iipnych podatków. "27 si PE ian iM 3 
Małe pisemko Bucks - Herald donosi $ że to 
minister gabinetowy lord Duocanon upoważnił 
paną O'Connella w sprawie o wybór z Cariowa, 
izby Raphaelowi tytuł bapona przyrzekł. 2 kąd 
inad znowu domyśla się Morning - Herald, że 
owe ważne dokumenia , z,których Hume wykrył 
związek oranżystów , kupiono przez subskrypcyję 
w klubie Brokkiego. Od kogo je kupiono „ nie 
powiada rzeczony dzieńnik , „ale wieść niesie, że 
je sprzedał sam pułkownik Fairmann. | 
Dług zagraniczny Hiszpanii podają teraz na gieł- 
dzie londyńskićj na 32 milijony funt. Bzterl., tak, 
Że w piórwszćm następującćóm półroczu potrzeba 
bedzie 800,000 fun. szt, zapłacić, któréjto sumy, 
jak słychać, p. Mendizabal zebrać nie iest w stanie. 


a ~- Francyja- 


Moniteur zawìćra rozporządzenie , które dyrek- 
cyję dróg i mostów, równie jak górnictwa, oddziela 
od mipieteryjam spraw wewnętrznych, a przyłącza 
do ministeryjum handlu i robót publiczńych. + 

Depesza telegraficzną otrzymano w Paryżu wia- 
domość dnia 7go wieczorem, Že trzy okręty lini- 
jowe Nestor, Ville'de Marseille i Scipion, od- 
płynęły dnia 5go z Tulonu do Algiera. Okręty 
te przeznaczone są część wojska francuzkiego — 
mówią 8500 ludzi — przewieść do Francyj z Afryki, 
które mają być zastąpione cztćrma innemi poł- 
kami, Zgim i 17tym lekkim i ditym tudzież 
47mym linijowym. **" dneni wici 

Dzieńnik Że Droit udziela szczegółów śledztwa 
względem spisku w Neuilly. Spisek tem odkrył 
stary Żołnićrz, imieniem Bray, którego sprzysię- 
gli chcieli nakłonić do udziału w sprzysiężeniu. Na 
zachęcanie go do tego dawał zbaczające odpowiedzi, 
Že tylko jako Żołnićrz, ale nie jako polityk uży- 
tym być może, poczóm mu tak, że nawet nie 
wiedział o tém , cały płdn odkryto i zalecono mu 
Burowo,* ażeby stawił się na najpićrwsze posie- 
dzenie, ztóm zastrzeżeniem, Że jako stary huzar 
Napoleona pewnie się nie cofnie w boju, lecz gdyby 
chciał uciókać, to go niezawodnie Kula nie minie. 
Bray nië wiedząc, cò ma czynić, poszedł do pana 
'Brederback , kapitana od sztabu jeneralnego, z któ- 
rym był w przyjacielskich stosunkach, a ten po- 
"radził mt) ażeby 'na pozór działał, a jemu regu- 
arnie d%tszystkióm donosił: * Stato się to dnia 25. 
czerwca róku zeszłego ; nazajutrz cztćrech sprzy- 
siężonych pojmano w pewnym domu, gdzie misli 
zgromadzenia swoje i broń, izabrano im znaczną 
ilość puginałów , pistoletów , iadownic z nabojarai 
it. p., właśnie gdy takowe rozdawać mieli. Z po- 
wodu dalszego śledztwa tćj zbrodni uwięziono 
jeszcze dziewięciu ionyćch należących do spisku, 


tak, Że w ogóle trzynastu teraz jest w stanie óska- 
rzenia. Planem ich było “króla w przejazdce do 
Neuilly , która zwykle bez eskorty dziać się zwy- 
kła, napaść i zamordować, i okazuje się ze śledz- 
twa, że kilkakrotnie: w tym zamiarze czatowali 
na drodze, i że tylko przeszkody przypadkowe 
wstrzymały ich od tego. - Jeden ze spiskowych był 
już raz blizko powozu, lecz'zmienił przedsięwzię- 
cie swoje, ujrzawszy” lękliwe* postawy * swoich 
współobwinionych , którzy za to tchórzem go na- 
zwali. Gdy pićrwszych cztórech uwięziono, reszta 
dziewięciu zrobili plan, beczkę prochem i kulami 
napełniona rzucić z zapalonym luotem do prze- 
jezdzojącego powozu, do czego dostarczył ‘beczki 
były żołnićrz gwardyi Karola X. ,'a teraz woziwoda 
imieniem Leglantine.* ] Szczegół ten' wyjaśnia po 
licyjne środki ostrożności, "których przestrzegano 
wzgłędem beczek woziwodów na gościńcu z Neuilly, 
z czego tak republikańskie, jakotćż legitymistyczne 
pisma tylo wtedy dowcipkowały. '* Oprócz Leglan- 
lina inni oskarzeni są repablikanie i gdy uwięzio- 
nych prowadzono do'prefektory policyi , napeł- 
niali ulicę okrzykiem : »Śmierć tyranom! Śmierć 
Ludwikowi Filipowi! Niech Żyje rzeczpospolita 
Boireau (znany z procesu Fiescha) znajduje się także 
między owymi trzynastu oskarzonymi, których 
Proces miał dnia 28. lutego rozpocząć się przed 
sadem assysów Sekwany. zm. 

Zdrajca księżnćj Berry, Szymon Deuisch , prze- 
bywajacy teraz w Paryżu , został niedawno, skoro 
go obecni poznali, z pewnćj kawiarni za drzwi 
wypchniętym. 6 ve spr 

Hrabina Łarochć - Jacquelin skazana była od 
assysów ‘w Nantes i Bourbon- Vendée, na deporta- 
cyję, za udział w powstaniu na Zachodzie Francji: 
Stawiła się do więzienia i w sadzie kasacyjny” 
upraszała o pozwolenie, by sprawa jéj w inny? 
sądzie assysów toczona być mogła, gdzieby szł 
przysięgłych wolny od politycznych lub miejso0” 
wych względów , bezstronny wydać mógł wyro”* 
Sad kasacyjny zezwolił na tę prośbę pod dniem” 
marca isprawę hrabiny przesłał do assysów w 0” 
leanie. 01 o je eta ’ 

- Journal de Rouen twierdzi, że zmarła nie? 
wno pani de Rumford, wdowa Lavoisiera, z3P" 
Bała w testamencie sławnemu uczonemu Pp" 
Arago’ 2,500,000 fr. a 
s* Margrabia Bouthillier w liście pisanym do 
dakcyi dzieńnika Quotidienne, ogłasza za ©. 
kiem zmyślonę dzieło, wyszłe pod tytułem, 
Souvenirs sur Marie Antoinette, par Mae 
la Comtesse d Adhemar, dame du Palais, 
Hrabina d'Adhémar, którćj pićrwszym mge i 
był margrabia de Valbelle, była siostra marb 
biego Bouthillier , dziada wyż wsporanionego r" 
grabi; r. 1821 umarła bezdzietnie mając 
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cal- 


l 
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ï nie postawiła Żadnych pamiętników , ani zgoła 
żadnych pism, 2 których mogłyby być złożone 
wyszłe teraz pod jćj imieniem pamiętniki. 

Gazeta Pruska Stanu donosi , że Naun- 
dorf , 'mieniący się być Ludwikiem XVIL, a któ- 
rego przed sądem poprawczym oskarzono o oszu- 
stwa, jest zćgarmistrzem , jako włóczęga dobrze 
znany z kryminatoych czynów, za które siedział 
w domu poprawczym Ww Brandenburgu , o czóm 
wiómy z autentycznego źródła i mozemy każdego. 
otóm przekonać. i ś 4 

W liście z Tulonu pisza między innemi : »Zdzi- 
wiono się cokolwiek nad śmiałościa owych 500 
ladzi z rozmaitych pułków, którzy podjęli się po- 
zostać w "Tremecenie. Miasto to liczy 22 do 23,000 
mieszkańców, a kto nie zna ani położenia krajo, 
ani z resztą położenia walecznych ziomków naszych, 
mógłby o nich lękać się, a to tém bardzićj, po- 
nieważ w ok ¿ło miasta mieszkają Arabowie, z któ- 
rych najmniejsza tylko liczba poddała się. Lecz 
dremecea ma mocną twierdzę, która w czasie po- 
bytu wojska naprawioną została; z drugićj znowu 
strony można się spuścić na wierność Turków i 
Ruluglów, w liczbie może 1500, którzy ze stron- 
nikami Abdel- Hadera ciągle byli w nieprzyjaźni. 
Żołniórze uasi zajmują twierdzę i żywności tun 
dzież amunicyi mają podostatkiem. Że 500 Eran- 
cuzów może niezmiernie długo bronić się w twier- 
dzy przeciw tysiącom oblęgających , dowodzi ten 
szczegół , iż Abdel-liader nadaremnie przez dni 
40 oblęgał w tćj twierdzy Kuluglów i musiał na- 
reszcie cofnąć się z wielką stratą i śród urągań 
się swoich nieprzyjacioł. — Ludność 'T"remecenu 
po większćj części handlem się trudni; to wyja- 
Śnia małą jej skłonność do wojny. Prowadza tam 
wiele handłu materyjami, a szczególnie bardzo 
pięknómi kobiercami, które do wszystkich części 
rejencyi į dv Marokko wysyłają. Okolice Treme- 
cenu są przepyszne. Jeśli ten punkt Afryki za- 
trzymamy, będzie on źródłem bogactwa dla na- 
szego handlu i dla licznych osadników, których 
Żyzna ziemia bezwatpienia tamże sprowadzi. Tre- 
mecen jako punkt wojskowy na granicy Marokko 
jest bardzo waźnóm miejscem; jako miasto han- 
dlowe przynajmnićj z Algićrem rywalizować może.« 

Szwajcaryja. 

Wielka rada kantonu Berny na posiedzeniu z d. 
20. lutego przyjęła 128 głosami przeciw 53 ba- 
deńskie konferencyjne artykuły, tyczące się zmian 
Kościelnych. Ani wniosek rady rejencyjnćj, który 
brzmi w ten sposób : „ażeby wielka rada uchwaliła: 
Dy rada rejencyjna umocowaną została, utrzy- 
mać istnace ustawy i rozporządzenia, przez które 
stosunki kościelne w części katolickićj kantonu 

roy uregulowane będą i drogą układów wpro- 
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wadzić wszelkie, jakich żądać można odmianya, 
ani głosy pp: de Tscharner, de Tafel, de Locher 
i pułkownika Koch (które połączone razem pa- 
nują zwykle pad większości wielkićj rady) nie były 
w stąnie, jak list z Zurych się wyraża, zmienić 
uprzednio już powziętego w..tój. okoliczności zda- 
mia członków wielkićj rady. Pod względem tój 
sprawy, piszą Z Berny d. 2. marca : »Uchwała 
wiclkiéj rady, Która badeńskie artykuły konferen- 
cyjne do rzędu ustawy podniosła, zaczyna jużew 
kantonie naszym nieść owoce. Cała ludność kan- 
tonu Jura jest w poruszeniu, awydana podd 29. 
lutego odezwa naszego rządu, która uczyniony krok 
wielkićj rady usprawiedliwić. i powstałe ztąd mo- 
3e obawy usunąć była powinna, przeciwny spra- 
wiła skutek. Fozjątrzenie umysłów jest niestety 
talk wielkie, Ze należałoby to zaiste za cud uwa- 
Zać, jeżeliby spokojaość publiczna zaburzoną nie 
W Pruntrut spalono przed kilku dniami 


została. 3 y 1 
portrety znakomitych liberalistów Stockrnana i 
Chaffota, i mimo przeszkadzania ze strony rządu, 


zatknięto przed tamecznym kościołem drzewa,, 
które. panti - badeńskiemi-drzewami» nazwano. Jest 
rzeczą godna uwagi, że niewiasty przechodza meż- 
czyzn W oburzaniu się i stanowczćj opozycyi prze- 
ciw zamierzanym odmianom kościelnym. — Z Ber- 
ny d. 5. Marca: Niewiasty znajdują się wszędzio 
na czele powstania i znaczna ilość przebranych za 
kobićty mężczyzn ma, jak zapewniają, należeć do 
tych zgromadzeń niewieścich. Mówią tu wiele o'e- 
nergicznych środkach przeciw buntowniczemu kan- 
tonowi Jura. Spodziówać się należy, iż przeważa 
w radzie rządowćj zasady roztropności i umiarko- 
wania, bo rzeczą jest pewną, że gdy się przeciw 
biskupstwu dopuszczą namjętwych czynności i 
środków przemocy, natenczas złe może się tylko po- 
gorszyć i krwawa walka stronnictw wywołaną być 
noże. — Dnia 7. marca. FRozruchy w kantonie 
Jura ciągle się powiększające, spowodowały radę 
rządową zaprojektować na dzisićjszćm posiedzeniu 
wielkićj rady , iżby obwody pruntracki i desperg- 
ski niezwłocznie , wojskiem osadzonemi Zostaty. 
Po niektórych rozprawach wielka rada zezwoliła 
na ten projekt. Wnioskujac z rozjątrzenia umy- 
słów, siła zbrojna wiełki zapewne znajdzie tam 
odpór. Teraz więcćj jak kiedy w katolichićj części 
kantonu powtarzają myśl politycznego 1ozłączenia 
się od Berny. ; 

Pisma publiczne donoszą z Zurych pod d. 11. 
marca: »Řada rządowa kantonu Berny i sam kan- 
ton rzadzący Berny » každe z osobna, zawiado- 
miły pod d. 8. b. m. Stany o zaszłych w kanto- 
nie Jura wypadkach io nakazanych przeciw te- 
mu środkach. Słychać, że rada rządowa, dostaw- 
szy na to upoważnienie od wielkićj rady, która 
jćj zarazem pozwoliła w tym celu na kredyt 
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400,000 fr., ściągnęła sześć batalijonów, które wkro- 
czyć mają do wzbarzonych obwodów pod dowódz- 
twem berneńskiego nad-inspektora milicyi. D. 9. 
marca zakwatórowano jaż w Bernie batalijon pie- 
choty i oddział dragonów; d. 10. przybyły tamże 
dwa batalijony i dwie kompanije artyleryi, a d. 
44. oczekiwano jeszcze czwartego batalijonu. Pićr- 
wsze dwa batalijony z cokolwiek artyleryi i jazdy 
wyruszyły już przez dolinę St. Immer do kantonu 
Jura.a = s 
Kraków. 

"Towarzystwo naukowe z jagiellońskim uniwersyte- 
tem złączone, obchodząc uroczyście dwudziestolet- 
nia rocznicę swojego istnienia,. odprawiło publiczne 


posiedzenie na dniu 21. marca r. b. w amfitea-. 


trze gmachów nowodworskich o godzinie jedena- 
stćj przed południem. Rektor jagiellońskiego u- 
niwersytetu i prezes naukowego towarzystwa, jks. 
Wincenty Łancucki , wystawił w krótkim obrazie 
całoroczne prace, poświęcone wzrostowi powszech- 
nego oświćcenia. Sekretarz towarzystwa p. Czaj. 
kowski zamknął to posiedzenie czytaniom rozpra- 
wy: O postępie nadobnych nauk na drodze cią- 
głych przemian i określił poezyję w ogólności. 
Rossyja. 

Celem dokładniejszego rozmiaru Rossyi naka- 
zano na mocy potwierdzonego przez cesarza ukazu 
rady państwa, szczegółowy rozmiar całego pań- 
stwa rossyjskiego, jako uzupełnienie ogółowego da- 
wno już wykonanego rozmiaru. 

Na rozkaz cesarza założoną zostanie przy 8zu- 
lińskióm ujściu Dunaju instytut kwarantanny w 
dwóch oddziałach, jeden praktyczny, a drugi tak 
zwany podejrzany, piórwszy na wyspie Leti, drugi 
na wyspie Georgiewsk. 4 

Multany i Wołoszczyzna, 

Gazeta szlaska zawićra następujace pry- 
watne doniesienie z nad granicy austryjackićj z d. 
20. lutego: ) 

— ZJass d. 21. stycznia, — 

Panuje tu wielki nieład, książę wskazał na wy- 
gnanie wielu bojarów (Alex. Stourdzę, Konstantego 
Stourdzę, Jórzego Ghikę i Mikołaja Rosnowana), po- 
mieważ księcia z lronu zrzucić chcieli , co także 
podłog wszelkiego podobieństwa do prawdy na- 
stapi, ile że jest daleko gorszy, niżeli sądzą. Rządy 
jego są straszliwe, każda czynność jego dowodzi 
najnikczemniejszćj chciwości, ile że się nierumieci 
nawet wtedy, gdy najwyższy wyrok za 10 prze- 
daje dukatów! Nadto codziennie dopuszcza się nie- 
słychanych wykroczeń przeciw ustawom krajowym. 

+» —Zdnia 8. lutego. ~ 

Cztórćj wygnańcy udali się w towarzystwie wielu 
bojarów do księcia i uskarzali się na nadweręże- 


nie Konstytucyi , liczne nadużycia , nciemieżenia i 
ucisk, jakich się pod opieką j. ks. m. dopuszczano. 
Prosili zarażem o zniesienie tychże na przyszłość; 
w przeciwnym bowiem razie byliby zmuszeni za- 
żądać pomocy od wysokich mocarstw opiekuń- 
czych. Iisiążę bardzo to źle przyjał, oddalił ich 
z dumnóm oświadczeniem, iź wolno im apelować, 
on ich przecież dręczyć potrafi, i dotrzymał sło- 
wa. Było dla niego albowiem bardzo łatwa rzecza, 
przy pomocy fanaryjochich sztuk swego teścia, 
znanego wielkorządcy w Samos, Szczepana Wogo- 
rydesa, wyrobić sobie firman sułtana, wyrokujgcy 
wygnanie dla mężów, których całą było zbrodnia, 
że protestowali przeciwko szkaradnym bezprawiom 
i nadwerężeniu ustaw krajowych. Zamieszanie i 
bezrząd, na jakie biedny ten kraj wystawiony, prze- 
chodzą wszelkie wyobrażenie. © sprawcy tychże 
wszyscy jednakowo wyrokaja. 


— Z dnia 45. lutego, — 


(Journal de Francf.) — Podług obiegających 
pogłosek miał już książę Stourdza odebrać od 
swego ajenta w Konstantynopolu wiadomość, źe 
Porta zganiła podane przez bojarów zażalenia i że 
dla tego wkrótce zapewne zniknie zładzenie opo- 
zycyi o mieszanćj kotmisyi. Oczekują ogłoszenia 
firmanu w tćj mierze. Podług doniesień z Buka- 
resta z d. 14. t. m. przejeżdzał tamtędy przed 
kilku dniami Tatar z Konstantynopola, alo nim 
się do Jass dostać zdołał, miała go gromada wil- 
ków rozszarpać, lub inny jaki przypadek życi 
pozbawić. (G. P.) - 


Grecyja. 


W listach z Aten pod d. 26. lutego donoszą, Że 
Królowie bawarski i grecki, w towarzystwie kan- 
clórza państwa hrabiego Armansperg , pojechali 
w podróż do wysp greckich. Do d. 47. lub 18. 
spodzićwano się obu monarchów wraz z ich switą 
Z powrotem w Atenach. 


Egipt. 


Pomimo wszelkich przeszkód stawionych ze stro- 
ny Ibrahima pułkownikowi Chesnćj w jego wy- 
prawie na Rufracie, zamierzony cel został w praw- 
dzie osiągnięty, ale z nadwerężeniem zdrowia 
tego dzielnego oficóra. Ibrahim zapytał się raz 
jednego Anglika, dla czegoby przeprawiali łodzie 
przez góry lądem z niezmiernemi kosztami, gdy 
je mogli sprowadzić przez perską zatokę? a E 
zagadpiony nic nie odpowiedział, rzekł mu te? 
wojownik : »To ja ci powićrma dla czego. Anglicy 
chcieli się przekonać, czy tę drogę armija przej” 
dzie z artyleryją i amunicyjnemi wozami.< 
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